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M ołotow ze rw ał k o n fe ren c je . londyńską  bo u z n a ł ,  że  w y tw orzy ł s i ę  p rzec iw  Sow ie- 
tęm je d n o lity , f r o n t  4 -ch  m ocarstw . Z prawnego punk tu  w adzen ia -  ponieważ p ro to k b ł  ■ 
o f ic j a ln y  n ie  z o s t a ł  podpisany  -  k o n fe re n c ję  t ą  uważać n a leży  za n ie b y łą .  K o n feren ­
c j a  m in is trb w  spraw  zag ra n ic z n y c h  5 - c iu  m ocarstw  oznacza załam anie  s i ę  zap ro jek to w a­
n e j  w Poczdam ie o r g a n iz a c j i  p o l i ty c z n e j ,  k tb r a  m ia ła -p rz ep ro w a d z ić  ś w ia t z ep o k i w oj­
ny do ep o k i po k o ju .

Co d a l e j ?  N ie w ą tp liw ie  w -.n a jb liż  szych  d n ia ch  s z p a lty  p rasy  św ia to w ej z a p e łn ią  
s i ę  a r ty k u ła m i, dowodzącymi, że  ty lk o  nowa k o n fe re n c ja  " w ie lk ie j  t r b j k i "  może u r a to ­
wać s y tu a c ję  i  "wygrać p o k b j" . Czy t a k i  p o g lą d  j e s t  s łu sz n y ?  P rz e c ie ż  k o n fe re n c ja  
lo n d y ń sk a , ch o c iaż  fo rm a ln ie  u c z e s tn ic z y ło  w n i e j  5 m ocarstw , w i s t o c i e  jednak  b y ła  
rozgryw ką ty lk o  t r b j k i  i  w ła śn ie  t a  rozgryw ka w ykazała  n iem ożliw ość z n a le z ie n ia  kom­
p ro m isu . Jak k o lw iek  bezpośredn im  powodem zerw an ia  b y ła  k w e s tia  b a łk a ń sk a , a  ś c i s ł e :  
B u łg a r i i  i  R um unii, to  jednak  f a k ty c z n ie  głbwnym powodem b y ł  an tagon izm  m ocarstw  
a n g lo s a s k ic h  z je d n e j s t ro n y , a Sowi e t  bw z d r u g ie j ,  w s k a l i  o w ie le  w ię k s z e j  -  bo  w 
s k a l i  św ia to w e j.

A m erykanie i  / n g lic y  n ie  chcą uznać rządów  b u łg a rs k ie g o  i  rum uńsk iego , n ie  t y ł -  
ko d la te g o ,  że  są  one k ie row ane p rz e z  Moskwę, a le . rbw nież d la te g o ,  że  w ied zą , iż  j e ­
ż e l i  u z n a ją  so w ieck ie  praw a do m o n o p o lis ty czn y ch  wpływbw w ty c h  k r a ja c h ,  -  to  n a z a ­
j u t r z  s ta n ą  w o b lic z u  nowych p r e s j i  sow ieck ich  i  k o n ie c z n o ś c i  d e c y z j i  o l o s i e  T u rc j i ,  

P e r s j i ,  c a łe g o  środkow ego b sc h o d u ^ i je d n o c z e śn ie  b ęd ą  m iały  d o c z y n ie n ia  z wzmożonym, 
naporem sow ieckim  w k ie ru n k u  I n d i i ,  n a  D alekim  W schodzie i  w całym  ś w ie c ie ,

S y tu a c ja  św iatow a d a je  d z i ś  s t r e s c ic  s i ę  w ogblpyoh z a ry sa c h  jajco ś c i e r a n i e  s i ę  
2~ch s i ł ;  je d n a  to  so w ieck ie  d ą ż e n ia  do. w szechekspans j i  -  t e r y t o r i a l n e j ,  p o l i ty c z n e j ,  
g o s p o d a rc z e j , id e o lo g ic z n e j ;  d r rg a ; to  k rz e p n ą c a  w ogn iu  o s ta t n ic h  .wydarzeń w ola 
m ocarstw  a n g lo s a s k ic h  pow strzym ania t e j  e k s p a n s j i  i  p r z e j ś c i a  do k o n tro fen sy w y . Czy 
wobec ś c i e r a n i a  s i ę  ty c h  s i ł  można sądzić ., że  " w ie lk a  t r b jk a "  z n a jd z ie  kom prom is? 
A n a lo g ie  te h e r a h s k ie  czy k rym sk ie  n ie  s ą  p rzekonyw ujące . Wam tłu m io n o  antagonizm y — 
w p ra k ty c e  d ro g ą  r o b ie n ia  ustępstw / Sowietom -  bo  H i t l e r  b y ł  wrogiem  n r . l ,  a H ir o h i to  
w rogiem  n r . 2 . D z iś  a n i  jeden  a n i  d ru g i już n ie  s t r a s z y ,  n a to m ia s t  B ev in , s ie d z ą c  
p rz e z  d w a d z ie śc ia  k i l k a  d n i przy  jednym s t o l e  z'H ołotcw em  -  mbgł s i ę  p rzek o n ać/czem u  
podobno d a ł  g ło śn o  w yraz, że  metody so w ieck ie  s ą  jak  2 k ro p le  wody podobne do h i t l e ­
ro w sk ic h .

D la te g o  j e s t  r z e c z ą  w ą tp liw ą , czy w ogble p ręd k o  d o jd z ie  do ja k ie jk o lw ie k *  nowo j  
k o n f e r e n c j i .  R ac ze j  będziem y/ świadkam i "raanewrbw^w t e r e n i e " .  I s t n i e j e  w ie le  o z n a k ,ż e  
p rz e d e  w szystk im  Sow iety zam ie rz a ją  u c ie c  s i ę  do t e j  m etody. A w ięc będziem y św iadka­
mi in s c e n i z a c j i  we w sz y s tk ic h  k r a ja c h  wpływbw so w ieck ich  -  p rb c z  P o l s k i ,  g d z ie  p ra o a  
agentbw  so w ieck ic h  id z ie , jak- po g ru d z ie  -  ” dem okraty c my oh wpływbw", w k tb ry c h  n a ro ­
dy p rz e z  Moskwo p o b i te  dadzą Aowbd w d z ię c z n o śc i d la  Sowiotbw za "wy s o l e n i e  i  w z ię ­
c i e  w o p ie k ę " . D a le j  będziemy świadkam i nowych stanow czych p o su n ięć  p o l i ty k i-  so w iec­
k i e j  wobec T u r c j i ,  I r a n u ,  D a le k ie g o  - 'schodu . Moskwa, chce za w sz e lk ą  cenę 1  t o  ja k n a j -  
p r ę d z e j  ro z sz e rz y ć  i  umocnić j\rą  s t r e f ę  wpływbw. Pcwodbw do te g o  p o śp iech u  j e s t  k i l ­
k a . S t a l i n  ohce w y k o rzy s ta j o k re s , k iedy  ś w ia t  j e s t  je s z c z e  pod w rażeniem  so w ieck ie ­
go u d z i a łu  w w o jn ie  i  kredy w k ra ja c h  okupowarych d z i a ł a  .je sz c z e  p r e s t i ż  s i ł y  a rm i i  
c z e rw o n e j. P o n ad to  m usi s i ę  lic z y ć  z s y tu a c ją  w ew nętrzną w S o w ie tach  i  d z ia ła ć  w cześ­
n i e j ,  n iż  wybuchną tam poważne w strząsy  w zw iązku z k o n ie c z n o ś c ią  fo rso w a n ia  nowych 
p i a t i l e t e k  d la  odbudowy k r a ju .  P i a t i l e t k i  t e  muszą p o le g a ć , jak  j?e j  p o p rz e d n ic z k i,n a  
z a b ie r a n iu  chłopom płodów ro ln y c h , aby n im i karm ić, ro b o tn ik  bw, b u d u jący ch  zakłady 
przem ysłow o. Bo p rz e c ie ż  n i k t  n ie  s ą d z i ,  aby 'A m erykanie b y l i  ta k  n a iw n i i  p o ż y c z y li  
S ta l in o w i  żądane p rz e z  n ie g o  6 m ilia rd b w . dolnrbw , k tb r e  i  ta k  z r e s z t ą  d la  ogromnych 
p o trz e b  so w ieck ich  byłyby k ro p lą  w m orzu. Na s z c z ę ś c ie  jednak  te j-  zw ięk szo n e j agresyw  
n o ś c i  p o l i t y k i  so w ie c k ie j tow arzyscy  c o ra z  b a r d z i e j  w idoczna z d n ia  na d z ie ń  k rz e p ­
n i ę c i e  w o li  odporu  mocarstw, dem okratycznych . Be win i  B yrnes w ydają s ię  być ludźm i 
u lep io n y m i z in n e j  g lin y  n iż  Eden i  S t e t t i n i u s ,  k tb rzy  b y l i  n a jb a r d z ie j  w h i s t o r i i  - 
u s tę p liw y m i wobec im p e ria liz m u  ro sy  js k ie g o  p o li ty k a m i a n g lo sa sk im i. O s ta tn ie  w ydarze­
n ia  n a  l i n i i  W aszyngton-Londyn; p o d p is a n ie  umowy n a f to w e j i  ponyślny p rz e b ie g  rokowań 
gospodarczych  w sk azu ją  m  chęć wy e lim inow an ia , t a r ć  i  j a k n a jś o iś le  jsz e g o  w sp ó łd z ia ła ­
n ia  „Obr onry b lo k  św ia ta  zachodn iego  tworzy s i ę  b a rd z o  pbźno i  b a rd z o  po w o li, a l e  n ie  
j e s t  je s z c z e  zapbbno, 1
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Kacety z nas m usi s< b io  ja sn o  zdać" 
sprawe z te g o  s ta n u  r z e c z y ,  k tb ry  na- 
pray/ćU, w p p ls c e  i s t n i e  ję . - J .e p t  t ą  i)u r­
azo  ważne zarbwno z p u n k tu  w id zen ia  o - 
g b ln e j  n a s z e j  spraw y, ja k  i  z o s o b is te ­
go p u n k tu  w id zen ia  każdego P o la k a . P ro ­
paganda r e p a t r in c y  jn a  "p a t r i o t tw” z a ta ­
cza c o ra z  s z e r s z e  k rę g i :  oo d ru g i numer 
m osk iew sk ie j "Prawdy” e ra z  każdy numer 
wychodzącego w P a le s ty n ie  p isem ka s o ­
wiecki- -  lu b e ls k ie g o  p rz y n o s i  newę w ia­
dom ości o " r a ju "  w "nowej P o lsc e "  i  no­
we "argum en ty", p rzem aw iające  za n a ty c h ­
miastowym powrotem  do okupowanej P o ls k i .  
Gdy q y , p i’a sa ./n ie z a le ż n a ,  tw ie rd z im y , że 
w P o ls c e  p a n u je  n iew o lą , nbwią nam obcy 
i  obaj« t n i j  t o  n iep raw da, t o  ty lk o  wa­
sz a  p ro p ag an d a . Gdy my. trzefcwo p a t r z ą ­
cy , tw ie rd z im y , że  Pol. k. k tb ry  chce 
pracow ać na rz e o z  n ie p  jaA egłe j  P o ls k i  
i  być wolnym człow iek iem  -  n ie .p o w in ie n  
d z iś  w racać do P o ls k i ,  t o . zd rad z ieccy  
k a p i tu la n c i  mbwią- nam: v/r.aoaj, C jczy.z- 
na  w o ła , w P o ls c e  j e s t  d o b rz e , b o d z ie  
je s z c z e  l e p i e j .

A je d n ak  -  n ik t  n ie  zd o ła  zakłam a- 
nem i f r a z e s a m i pokryć r z e c z y w is to ś c i  ży­
c i a .  I  każdy uczciw y, -dobrze poinform o­
wały cz ło w iek  m usi p rzy zn a ć , że  "Praw­
da" m oskiew ska r e p r e z e n tu je  a k u ra t  t y l e  
prawdy7, i l e  " b iu le ty n  W olnej P o ls k i"  -  
p o l s k i e j  w o lnośc i*

Posłuchajm y  św iadectw a b e s s  t r o n  -
ry c h  cudzoziem ebw.

Co p i s  że "New L eader" Leży p rz e d  na-
o mi pism o "New.

" w olność i"  w P o ls c  e L u ro p e" , ze-
..szy t za l i p i e c
i  a ie rp ie h

19L-5 r . • P ismo t  o, wy chód zące w New J o r -
ku ,p rzedrukow ano  l i s t  p . Oak. ■ u t e r  l i -
s tu ,  wydrukowanego w "New L e a d e r" , ktJu­
r ę  go j e s t  w sp b łred ak to rem , d a je  w tym 
p iśm ie  tygodniow e a n a l iz y  wypaGkbw m ic- 
d iy  narodow ych. S p e c ja ln ie  in t e r e s u je  
s io  sx>rawami j^ o lsk im i, k tb ry c b  j  s t  do­
skonałym  znawcą. P a  jeny7 pon iżę  j  fragm en­
ty  z te g o  n ie z m ie rn ie  in te r e s u ją c e g o  i  
obszernego  a r ty k u łu ,  nąpisaneg::. r^ k ą  
b e z s tro n n e g o  cudzoziem ca, ( to  t e  f r a g ­
menty:

" Je d n ą  z i r o n i i  t e j  wojry j e s t ,  że  
p rz e z  ca ły  c z a s  o k u p a c ji  h i t l e r o w s k ie j  
w P p ls c e  k o n ta k t pomiędzy tym krajem  
a  św iatem  zewnętrznym  i s t n i a ł  n ie p rz e r ­
w an ie . Przywbdoy ru c h u  p a l  ziemne go b y l i  
w c i ą g ł e j  ł ą c z n o ś c i  z rządem  po lsk im  na 
w ygnaniu w L ondynie i  z P o lakam i, w al -  
czącym i we W łoszech. i  na innych  f rw a ta c h , 
a  t o  p rzy  pomocy k u rie rb w , ta j r y c h  r a d i o - ( 
s t a c j i  i  in n y ch  środkbw . Z chw ilą, n a to ­
m ia s t "osw obodzenia" p rz e z  arm ia czerw o­
ną kom unikacja  między P o ls k ą  a  św iatem  
dem okratycznym  u rw ała  sic; n iem al n a ty ch ­
m ia s t  i  o a łk o w ic ie .

Z ch w ilą  u w ie z ie n ia  l 6 - t u  prsywbdcbw 
ru ch u  podziem nego, k tb ry c h  jedną  ze " zbro  
dn i"  b y ło  inform ow anie Londynu p rz e z  t a j ­
ne r a d io  o t e r r o r z e  NKWł} o egzekuc ja c h  
lub  d e p o r ta c ja c h  w ie lu  innych  przywbdcbw"
-  jody rym n iem al zrbdłem  in fo rm a c ji  są. 
d z i ś  P o la c y , k tb rz y  z d o ł a l i  u c ie c ,  lub  
am erykahscy i  b r y ty js c y  jehoy w o jen n i, 
pow racający  z te re n u  p o l s k i .  Pozatym^w- 
szechobecnem u NKWD udało  sic  izo low ać P o l­
skę d o k ła d n ie j ,  n iż  k ied y k o lw iek  p o t r a f i ­
ł o  to  uczynić G estap o .

A l e . od in fo rm a to r  Iw ta k ic h ,  ja k  b ry ­
ty js c y  i  am erykahscy jehoy w o jen n i, d c - 
w iadujeny się. o f a k ta c h ,  k tb r e  d o s ta te c z ­
n ie  p o tw ie rd z a ją  o s k a rż e n ie ,  że  z c h w ilą  
w kroczen ia  a rm ii czerw onej na t e r y t o r  -  
i  urn P o l s k i ,  NICI) rozpoczc ł c  o rganizow a­
n ie  p o l s k i e j  p a r t i i  r o b o tn ic z e j  (komu -  
n istbw ) , a re sz to w a n ie  przywbdcbw a n ty ­
n a z is to w sk ic h  p a r t i i ,  k tb r e  w a lczy ły  p rz e  
ciwko Niemcom, a l e  p r z e c iw s ta w ia l i  s in  
rbw nież to ta liz m o w i kom unisty cz n e m u ,śc i­
g an ie  o fice rb w  p o l s k i e j  A rm ii K ra jo w e j, 
r o z s t r z e l iw a n ie  w yższych ra n g ą  o ra z  de­
p o r ta c je  in n y ch , w re sz c ie  g r a b ie n ie  m ie- 
n ia  p o ls k ie g o .  L o k a ln e  'rz ą d y 1 , opanowano 
p rz e z ' kom unistbw , mianowano n<a p o c ze k an iu , 
zużytkow ując p o ls k ic h  q u is lin g b w , o i l e  
b y l i  pod r ę k ą . W sz e lk i opbr p ię tnow any 
b y ł  ja k o  " fa s z y s to w s k i s a b o ta ż " .

M in is tro w ie  g rzem y słu  i  h a n d lu  o ra z  
ro ln ic tw a  a d m in is t r a o j i  l u b e l s k i e j  s tw ie r  
d z i l i  d n ia  3 m aja k a t a s t r o f a ln e  p o ło ż e ­
n ie  P o l s k i  pod wzglądem gospodarczym ; 
chaos w alu tow y, masowe b e z ro b o c ie ,  o b n i­
ż e n ie  p ro d u k c j i .  O dpow iedzia lność za te n  
s ta n  rz e c z y  z r z u c a l i  na k a b o ta ż y s tb w "  i  
ż ą d a l i  " c z y s tk i  elem entbw  antydem okra -  
ty c z n y c h " , jak o  śro d k a  za ra d czeg o . N ie  
w y su n ię to  żadnego p la n u  za ra d czeg o  z wy­
ją tk ie m  odw etu.

H.W .Cpok.,  b u s in essm an  a n g i e l s k i ,  
k tb ry  św ieżo  p o w rb c ił z P o l s k i ,  sp rd z iw - 
s ry  3( l a t  w E u ro p ie  -w schodniej a  5 i l / 2  
w P o ls c e  pod o k u p ac ją  n ie m iec k ą , p i s z e  w 
o rg a n ie  k o ś c io ła  a n g lik a h s k ie g o j "Co Niem 
cy p o z o s ta w il i ,  t o  w ładzę lu b e l s k ie  z a ję ­
ł y . . .  Niemcy r o z p o c z ę l i  p ro o es  m a te r i a l -  
n e j  p r o l e t a r y z a c j i ,  a l e  n ie  z ła m a li  ducha 
Polakbw . To z d z i a ła ł a  darem na, choć zdaw- 
na przygotow yw ana, w alka na śm ierć i  ży­
c i e  o Warszawę o raz  masowe a re sz to w a n ia  
p r  zy wbdo bw A rm i i  Kra J owe j . J  e ś l  i  c h o d z i 
o ubbstw o m a te r ia ln e ,  b y ło  już ono s k r a j  
ne w c ią g u  5 - e iu  l a t  o k u p a c ji ,  a l e  d z iś  
j e s t  je s z c z e  g o rs z e .

Reżim , k tb ry  z o s t a ł  u zn an y ą  n ie  
j e s t  a n i  nowy, a n i  n ie  j e s t  rządem  " je d ­
n o ś c i  n arodow ej" . S k ła d a  six; ze z re o rg a ­
nizow anego k o m ite tu  lu b e lsk ie g o .. I)o l é - t u  
kom unistbw  i  kryg)tokom uniśtbw , m askują -  
cych s i ę  pod uk rad z io n em i po lsk im  s t r o n ­
nictwom dem okraty o zrym e ty  ketam  i ,  dodano 
5-"C u nowych po lakbw , n ie  re p re z e n tu ją c y c h  
już ctronïiirrfew, za khbiy  ch  ixrrywbd/.bw s ię
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u w a la ją .
N a jb a rd z ie j  mośe p rzy g n ęb ia jący m  a s ­

pektem  te g o  tra g ic z n e g o  o b razu  j e s t  to ,  
ź e k ie sk a  o k rry czan a  z o s ta ła  za zw yciąs- 
two i  to  n ie ty lk o  'p rzez  <3yplomatbw, a l e  
i  p rz e z  p ra s ę  pahstw  d em o k ra ty c z n y c h ... 
mbwi s io  ludziom , że c z a rn e  je s t .  b ia ły m , 
ń.e to ta l iz m  j e s t  dem okrac ją , t e  b e z p re -  
densowe f a łs z e r s tw o  j e s t  tryum fem zasad , 
ze  k a j^ itu la c  j a  j e s t  kom prom isem ... N ie  
m ia ło  s i ę  t u  do c z y n ie n ia  z "kompromi­
sem ". o t u l i n  w ygrał 99>9^' sw oich p o c z ą t­
kowych żądah .

C złonkow ie rz ą d u  n iokom un iśó i w tym 
s k ła d z ie  są  p o p ro ś  t u  wir-ha iam i  K re m la .. .

W każdym wypadku są  o n i b e z s i l n i  w s to ­
sunku do w sz e lk ic h  żądah  Moshfo . J e s t  
to  w zn ac zn e j m ie rze  praw dą na d z i ś ;  na 
j u t r o  b o d z ie  to  praw dą w-pełnym te g o  s ło -  
wa z n a c z e n iu . Z y o ie  i  w olność n iekom unis 
tbw będą w P o ls o e  zagąożonev

D ie r u t  j e s t  obywatelem sow ieckim .
I r z e z  20 l a t  b y ł  na u s łu g a c h  kom in ternu  
w rbząyoh  k r a ja c h .  J a k  może on, ozy p r e ­
m ie r , ozy m in is te r  spraw  z a g ra n ic z ry c h , 

ty  tn n i  kom unisty o z n i m in is tro w ie  i  o f i ­
ce ro w ie  najw yższego dowbdztwa i  p o l i c j i  
s łu ż y ć  in te re so m  "w o ln e j, d em o k ra ty czn e j, 
n ie p o d le g łe j  P o ls k i" ?  P ie rw sz a  j e ś l i  
n ie  jedyna ic h  lo ja ln o ś ć  s t o i  na u s łu  -  
gach oboego m ocarstw a i  by łoby  cudem bez 
p reo o d en su  w h i s t e r i i ,  gdyby narodow e in ­
te re s y  2 -ch  k ra jb w  nigdy n ie  s tan ę ły , w 
k o l i z j i .  Zdezawuowani p rz e z  w łasno  s t r o n ­
n i c t w a !  z n y lo n i ozy to  p lz e z  o s o b is te  
am b ic je , osy t o  p rz e z  z łu d z e n ie , że  b o - 
dą m og li wywrzeć pew ien.w pływ , M ik o ła j-  
osyk  i  S tah czy k  o ra z  ic h  ko ledzy  mogą 
nada o, ty lk o  c ie n k ą  p o l i t u r ę ,  pseudo -  de­
m o k ra c ji  temu reżim ow i.*

B ie r u t  o św iad czy ł, że wybory w P o l­
sce  n ic  odbędą s ię ,d o p b k i  P o lacy  n ie  
pow rbcą z z a g ra n ic y , J e ś l i  ro z u m ia ł to  
w so is ły m  słow a te g o  sn ao zen iu , wybory 
w s t y l u  n iesow ieokim  n ie  odbędą s i ę  n ig ­
d y . W każdym r a z i e  od łożone b ęd ą  na ro k  
90 da N&71) dużo c z a su  do w y tę p ie n ia  r e s L  
te k  s k u te c z n e j  o p o z y o ji.

P roblem  P o ls k i  n ie  z o s ta ł  ro zw iąz a ­
ny . Gradowe chmury na h o ry z o n c ie  in icdzy- 
narodowym n ie  z o s ta ły  ro zp ęd zo n e . Oboa 
arm ia  i  oboa t a j n a  pol5.c ja  rsądzą  w P o ls -  
o e ,a  m arionetkow y rz ą d  na n io h  s io  je d y - 
n ie  o p ie ra .  T a k ie  r  o w ią z a n ie  n ie  może 
byc t r w a łe .  Raz je s z c z e  u d ob ruchan ie  
d y k ta to ra  d o p row adziło  .je d y n ie  do grokby 
d a lsz y c h  n iepokojbw , d a lsz y c h  a :ę r e s j l .

P o ls k a  J e s t  n a d a l p ro b ie rzem " — 
kohozy "New L e a d e r" .

L i s t
a n g i e l s k i ego

ż o łn ie r z a

"D z ien n ik  P o ls k i" ,  wy cho­
dzący w L ondynie, o g ło -  
s ^" l i s t  ż o łn ie r z a  an­
g ie ls k ie g o ,  G e o rg e T . ,  

k tb i y , w ięz io ry  5 l a t  w P o ls c e  p rz e z  
Niemebw jako  je n ie o ,  u o ie k ł  z obozu i  
s p ę d z i ł  if m ie s ią c e  w P o ls c e  pod okupac­
j ą  r o s y js k ą .  Ż o łn ie r z  te n  p is z e ;

"Moje p ie rw sz e  w ra ż e n ie ' z P o ls k i  
z ac h o d n ie j pod rządam i ro sy  js k ie m i b y ło  
to ,  że  p a n u je  tam zupełny c h a o s . Z b i e ­
giem c z a su  to  w rażen ie  p o tw ie rd z i ło  s i ę .  
/ 'ż  do c z a su , gdy opuszczałem  P o lsk ę  za­
ch o d n ią , n io  ś l ę  n ie  zm ien iło*  P rz e b y ­
wałem w w ie lu  m ia s ta c h  V  P o ls c e ,  w każ­
dym z n ic h  panow ał t a k i  sam c h a o s ,

Mbwiono o tym, ja k  P o lac y , w i t a l i  
zw ycięską arm ie  r o s y js k ą ,  jednakże już 
po k i lk u  d n ia o h  c i  sam i P o la c y , k tb rz y  i 
s z a l e l i  z . ra d o ś c i  na w idok -R osjan, u - 
o i e k a l i  od n io h  i  zam ykali s i ę  w m iesz­
k a n ia c h . N ik t n ie  może s io  zgodzić z tym 
żbby ja k ie k o lw ie k  o k o lic z n o ś c i  mogły u- 
zasadn iać  łu p io s tw o  i  g a b io ż e , x>opełnia- 
ne p rz e z  arm io r o s y js k ą .  P o ls k a  m  rz ą d ,  
r z ą d  lu b e l s k i  -  w r z e c z y w is to ś c i  r o s y j ­
s k i ,  k tb ry  n io  n ie  r o b i  d la  lu d n o ś c i .
P ac jonow an ie  żyw nośoi j e s t  's t r a s z l iw e ;  
b ez  p rzek u p stw a  i  łapfcwki n ie  j e s t  moż­
liw e  n a b y c ie  czegoko lw iek  do je d z e n ia .  
Jed y n ą  r a c j ą  żywnościową j e s t  o h le b , bo ­
chenek  kilogram owy na ty d z ie h ,  a  i  te n  
J e s t  do n ab y c ia  ly lk o ,  o i l o  p ie k a rz e  
d o s ta n ą  mąkę.

M ia s ta ^ s ą  p e łn e  l u d z i ,  k tb rz y , n ie  
ż e b rz ą  u -tych, k tb rz y  m a- 

Ją J a k ie ś  s to s u n k i,  by d o s tać  żywność.
C*y można s o b ie  pozw olić  na p a r ę b u tb w  
ia  32.CCO ? R zeczy w iśc ie  cz ło w iek  b ie d ­
ny J e s t  b a rd z o , b a rd z o  b ie d n y ,

/ R ozkaz dfcienry b rzm i; "Z iom ia m usi 
byc orama»*. N a s trę c z a  to  jed n ak  w yjątko­
we t r u d n o ś c i  poniew aż b ra k  k o n i, W szyst­
k ie  z o s ta ły  skonfiskow ane d la  aćmiii ro ­
s y j s k i e j .  C z ę s to  można w id z ieć  w P o lso e  
o b razek , gdy około  15- t u  . lu d z i  o ią g n io  
p łh g . R o ln io y  m ają w ie lk ie  t r u d n o ś c i  
pod każdym względem. N ie  m ają zapas bw 
gdyż w ojsko r o s y j s k ie  w c z a s ie  m arszu 
ży ło  z r e k w iz y c j i  we w śiao h  i  s ta n  te n  
trw a  n a d a l ,  W r e z u l t a c i e  b ra k  św ih , b ra k  
« ’bw, b ra k  o i o l ą t ,  n ie  ma z ia rn a . ' f ik u t-  
■Kłem te g o  lu d z ie  w m ia s ta c h  g ło d u ją .  

T ra n s p o r t  w P o ls c e  j e s t  w b a rd zo  
»łym s t a n i e .  L u d z ie  na s ta c j a c h  c z e k a ją  
po 3 do b d n i  na p o c ią g . P o d rb ż u ją  na 
dachach  wagonow. Gdy p a t r z ę  na n ic h , wy­
g lą d a  jąoy oh ja k  z b i t e  z w ie rz ę ta ,  wiem 
o osym n y ś lą ."  ‘ '

I 'c ie k ą  Ją  
_z_

P o ls k i

"O rzeł B ia ły "  p rz y ta cz a  
opowiadania ż o łn ie r z y , kth~ 
rzy  b y l i  w kraju*  T ow rbo ił 

* do 2“ S° Korpusu ż o łn ie rz ,  
to iy  o p u so ił samowolnie sżerem i i  do- 
a r ł  do k ra ju . W domu na Ś ląsk u , z a s ta ł  

;tylko matkę k tb ra  .ujrzawszy g0 d o ra d z i-  
a mu niezw łoozną u c ieczk ą . D o w ie d z ia ł 

y  ze o joa  i  b r a ta  wywieziono do
- rz e n y s la , r u s z y ł  na poszukiw ania. Po 
spraw dzeniu na m iejsou , że i  tam ic h  
n ie  ma powrbcia: do Korpusu, gdsio  sa -  
meldował s i ę  2 p rośbą  o p r u c i e  do 
sceregbw .

C fio e r  z obozu pod Innsbruokiem po



zajc c i u  go p rz e z  arm io r o s y js k ą  d o t a r ł  
p ie c h o tą .p r z e z  Kraków do ro d z in y . "Tam -  
ją k  opow iada -  sp o tk a ło  innie w ie lk ie  ^ ro z ­
cza ro w an ie . N a j b l i ż s i  z żo n ą  i^ d ź ie p iiii na 
c z e le  n ie  o k a z a l i  ż a d n e j r a d o ś c i .  Trwoż­
l iw ie  zapy tano  mnie ; pocóś w ró c i ł  ? 
B y liśn y  pew ni, że  p o z o s ta n ie s z  z a g ra n ic ą . 
Czyżbyś n ie  w ie d z ia ł ,  co s it  t u t a j  d z ie ­
j e  ? U c ie k a j J a k n a J s z y b c ie j  V

"• po  k i lk u  d n ia c h  zrozum iałem , r z e ­
czy w is to ść  p o ls k ą . Na kac dym k ro k u  mog­
łem  s tw ie r d z ić ,  że w łaąza  " p o lsk a ” j e s t  
ty  lk o  c zo zą : k omed J ą ,, b a  .r i  ern o ws zy s tk  im 
i  w sz ęd z ie  d ecy d u ją  w ładze  so w ie c k ie ,c y - . 
w iln e  lu b  w ojskowe.

M ie s ią c  sp ęd z iłem  w k r a ju ,a  potem 
rozpo czą łem  wądrcwkc pow ro tną i  d o ta rłe m  

do p o ls k ic h  Jed n o s tek  we 1/ło ś  z ech . T e raz  
wiem d o b rze , że w k r a ju  niem a d z iś  P o ls ­
k i ,  a l e  J e s t  sow iecka o k u p ac ja , w iem ,że 
pow rocie będziem y m og li d o p ie ro  Wówczas, 
k iedy  p o w stan ie  P o ls k a  • naprawtig. w olna i  
n ie p o d le g ła .  Mogc zapewnię w s z y s tk ic h ,z e  
c a łe  sp o łecz eń s tw o  p o ls k io  mimo te r r ę p u  
n ie  p o p ie ra  t .z w .  "p row izo rycznego  rz ą d u ’ , 
n i e  w ierzy  mu i  czeka ‘n a  w ybaw ienie z 
■pot o b ce j o k u p a c ji” . .

Co mewią. N ie je d n o k ro tn ie  p o -
kap  i t  u lan o  i  daw ałicny  na ty c h  ł ą
i  z d ra jc y  ? mach g ło sy ^ ty c h , k tó rzy

p o s z l i ,  w służbę; obcego.
mocarstwa.- ."wszyscy o n i,
Jak  n . X) * pp" *M ° l a  J° zy k 

i  S tanozyk  o ra z  S tr ą s b u rg e j  tw ie rd z ą ,ż e  
w P o ls c e  p a n u je  zu p ełn a  .v7olnoęć i^ n a  tyip 
k ła m stw ie  o p ie r a ją  c a ł ą  sw oją " p o l i ty k ę !  
i  r e p a t r i a c j ę  polaków  na okupowane ' t e r e ­
ny p o ls k ie .  ,

D z iś  pragniem y dodać . d© ty c h  głosow  
" o p in ię ” p r o f . S ta n is ła w ą  K o ta , JędnJgo . z 

ambasadorów S t a l i n a  w Rzym ie. . «Kot ,nP- 
s i  ty  t u ł  ” am basadora ’ R zec z y p ę s p o li t  e J  ̂
p o l s k i e j  ¿’Uf p iśm ie  ” J u t r o  P o lsk i" ' og ło s  i ł  
on o s ta t n io  a r ty k u ł  i>• t . h u k c e :■ ■) r a  giu 
Je d n o śc i narodow ej” . C rsv ri a  w yn ik i kon-; 
f e r e n o j i  i^OózdamskieJ, ap ró p u jąo   ̂Je oczy­
w iś c ie ,  s ła w ią c  p rzy  t e j  o k a z j i  S t a l i n a ,  
P .K o t p i s z e  m. i n . : ”N i^ .vą tp l;iw ie  S t a l i n  
j e s t  zarówno co do k o n ą ę p c ji ,  'Jak i  r e a ­
l i z a c j i ’ "magnus artifeD c” nowej i o l s k i .  
Ż e ona t a k i e  w ła ś n ie  p r z y b ie r a  k s z ta ł ty  
i  ta k  w sp a n ia łe  d lfi nas o tw ie ra  p e rsp e k ­
tywy t . j .  w pierw szym  r z ą d z ie  jeg o  d z ie ­
ł o  i  każdy P o la k  w in ie n  mieć p e łn ą  ^ego 
f a k tu  świadom ość! A d a l e j  : ”Z e -o b m y śla ł 
i  w ykonał program  P o l s k i  m ocnej, dowodzi 
t o  d a lek o w z ro czn o śc i jego  ¿ jo li ty c z n e j  ^

. n y ś l i :  n i e  c h c i a ł  pozostaw ić  P o ls k i ;  ro z ­
g o ry c z o n e j, p rz e sy c o n e j poczuciem  krzyw ­
dy i  n ie w ia rą  w • pot* zys złość '! ' A w re sz c ie  
je s z c z e  d a l e j ;  ”Nie.mę>żę s ic  po t e j  wod­
n ie  pow tórzyc to ,  oo b y ło  s ła b ą  s tro n ą  
te g o  t e r y to r i a ln e g o  u rz ą d z e n ia  P o ls k i  
po ta m te j  w o jn ie , że  m ianow icie  l i n i a  
g ran ic y  r y s k i e j  n ie  w zbudziła  p rzekona­
n ia  n a jw ięk szy ch  naródow co do j e j  s łu ­
s z n o ś c i  ” .

Tak p is z e  plugawy kłam ca z w iado-  ̂
mej p o l i ty c z n e j  szkoły  kap i t  u la  ntew , k tó ­
rz y  w yprow adzają p o l i ty k o  p o lsk ą  n ie  z 
n a s z e j  r a c j i  s ta n u , n ie  z 'po lsk ich  dzii^- 
jow i  p o l s k i e j  w o li, a l e  z te g o ,o o  
obce m ocarstw a uw ażają za " s łu s z n e ” .

D la  nas / - l e ’ b ez  w zg lę-
m ia ro d a jn a  j e s t  du  na  to ,  co g ło -

o p in ia  gen .A ndersa  szą  lu b e ls c y
--------- “ • ■ - a g e n c i i  moskiew^-

s cy enkarmdy śc  i ,
-  ny , ż o łn ie r z e

P o ls k ic h  S i ł  Z b ro jnych , w iem y,co m yśleć 
o r z e c z y w is to ś c i ,  k tó r a  i s t n i e j e  w k ra ­
ju , i  oo s ą d z ić  o " ic h "  • p o l i ty c e .O b je k -  
tyw na p ra w d a . je s t  zaw arta , w zdan iu  
g e n e ra ła  A n d ersa , k tó r e  podaliśm y w 
num erze 39 T ygodnika Obozowego A.P.W.
( z dn .30  w rz e śn ia  b r . )  . G e n e ra ł A nders 
p o w ie d z ia ł  • ” NIE MAM ŻADNYCH WATiLI — 
mści, ŻE#SYTUi CJA W POLSCE NIE DA S I?  
OKREŚLIĆ INACZEJ, JiJv OKUPACJA I  TO, 
OKUPACJA NIESŁYCHANIE CI?Ż KA, J RCY/AD ZONA 
RABUNKOWO I  BEZLITOŚNIE".

-  o o 0 o o -  
> o 0 o

o w ;

ROSJA .PARSK/; A SOWI

D n ia  30 ub.m. k a p e la n  W ojsk P o ls ­
k ic h ’ k s .p r o f . K antak  wy g ło s  i ł  w J e r o -  
z o lim ie  o d czy t id. t ." D o o k o ła  R o s j i  i  
bo lszew izm u” . N ie  bodziemy t u  s t r e s z c z a ­
l i  o d czy tu , k tó ry  obejmował l io z n e  za­
g a d n ie n ia ,  z tem atem  b e z p o ś re d n io  i  po­
ś re d n io  zw iązane . 0,graniczymy s i ę  do 
w y łu sk an ia  z p r e l e k c j i  ty lk o  te g o ,^ c o  
dotyczy  porów nania  c a r a tu  i  Sowietów# 
R zecz t o  n igdy  n ie m a l w n a s z e j  p u b l i ­
c y s ty c e  n ie  p o ru sz a n a , a  o t y l e  i s t o t ­
n a , ż e  w ła ś n ie  na t l e  z e s ta w ie n ia  dwooh 
form  r o s y j s k i e j  t y r a n i i  i  ro s y js k io g o  
im p e ria liz m u  sz c z e g ó ln ie  ja sk raw o  uwy­
p u k la  s ic  obecne n ieb ezp ieczeń stw o #  
P e łn a  zaś świadomość . n ie b e z p ie c z e ń s tw  
j e s t  czynnik iem  pozytywnym w p o l i ty c e  

* n a ro d o w e j. •.
C a ra t  b y ł  śm ie rte ln y m  wrogiem ■ 

P o ls k i#  Bo wrogiem naszym' j e s t  każde 
* p aństw o , każdy r z ą d ,  każdy k ie ru n e k  p o - 

| ■ l i ty c z n y ,  k tó ry  nam z a b ie ra  n ie p o d le g ­
ł o ś ć .  Bolszew izm  j e s t  śm ie rte ln y m  wro­
giem P o l s k i  bo w ro k u  1920 c h c ia ł^ z n is z ­
czy ć , * a  w l a t a c h  1939 l  19AA z n is z ­
c z y ł ’n a sz ą  n ie p o d le g ło ś ć # C a ra t i  b o l ­
szewizm sfy jednakowymi wrogami I o l s k i .

. ■ p ią te g o  n ie  może i s tn i e ć  i  n i e  i s t n i e j e  
p y ta n ie ;  k tó ry  z ty c h  dwu systemów p o - 
l i ty c z n y c h  j e s t  " le p s z y ” . A le
obok jednakow ej za sad n iczo  -  p o l i ty c z ­
n e j  ic h .o c e n y , s tw ie rd z ić  n a le ż y , że  

- bo lszew izm  j e s t  b a r d z i e j  n ie b ezp ie czn y  
gdyż jego  d es tru k o y  jn e  d z i a ł a n i e  j e s t  
te c h n ic z n ie  b a r d z i e j  spraw ne, p o l i ty c z -
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/» n ie  b a r d z i e j  zdeterm inow ane, m o ra ln ie  
je s z c z e  b a r d z i e j  w yzute z y s z e lk ic h  w ią -  
zów i  hamulców, n iż  d z i a ł a n i e  c a r a tu .  
D la te g o  p o la k  m usi d z iś  zm obilizow ać 

.w s o b ie  w sz y s tk ie  p sy c h ic z n e  i  p o l i ty c z ­
ne s i ł y  odporu  wobec system u so w ieck ie ­
go, a w san s  o g ó ln o śc i m usi z ro zu m ieć , że 
komunizm, n ie s io n y  na im p e r ia l i s  ty c zry ch  
b a g n e ta c h  a rm ii  'czerw onej n i«  ma n ic  
w spólnego z żadnym k ie runk iem ' sp o łe c z ­
nym, w y ras ta jący m  z p o l s k i e j  g leb y .

K s .P r o f . K antak  . p rz y to c z y ł w swym 
o d c z y c ie  s z e re g  momentcw, k tó r e  i l u s t r u ­
ją  to  "w icksze"  n ieb czj d ec  zens two Ros­
j i  s o w ie c k ie j .  J a k ie  to  s ą  momenty f;p

l )  R o s ja  c a r s k a  m ia ła  świadomość- 
swfe^o prym ityw izm u, z a c o fa n ia  i  b a rb a ­
rz y ń s tw a , w ie d z ia ła ,  że w ręczę s ic  na 
szarym  końcu Cyw ilizow anego ś w ia ta .T a  
świadomość b y ła  w pew nej m ie rze  źródłem 
jakby p sy ch o lo g iczn eg o  ono.ośm ielenia 
wobec E uropy . B olszew icka. R o s ja  w prost 

- p rz e c iw n ie : p rzek o n an a  j e s t ,  r c d o sz ła  
do n a jd o sk o n a lsz e g o  u s t r o ju  p o l i ty c z n e ­
go i  g o sp o d arczeg o , że  ona w ła śn ie  p rzo ­
d u je  ś w ia tu  i  że  je d y n ie  S ta ry  Z jedno- i  
czone i  Niemcy m ają pewną wyższość* a : 
nad  R o s ją  S ow iecką na t e r e n i e  te c h n ik i .  
N ie s ły c h a n ie  in tesyw na p ro p a ^ n d a  i  h e r ­
m etyczne o d c ię c ie  b o ls z e w ii  od św ia ta  
u m a cn ia ją  so w ieck ieg o  * g ra td a n in a ” w 
p rz e k o n a n iu  o d o s k o n a ło ś c i jego" so c ja ­
l i s t y c z n e j  o jczy  zry " - To d a je  Sowietom 
im puls  o f ensy wry we ws zy s e r  ic h  d z ia ­
ł a n ia c h ,  a  " n a s t r ó j  b o lsz e w ic k i"  w sp ie­
r a  s i ę  p o n ad to  na zwartym, w szystko  
obejm ującym  ś w ia to p o g lą d z ie  f i l o z o f i c z ­
nym k ito rego  b ra k  b y ło  w R o s j i  c a r s k i e j .

2) C arsk a  R o s ja ,  ja k  S o w ie c k a ,b y ła  
państwem  im p e r ia lis ty c z n y m ; jednak  n ie  
u p ra w ia ła  ż a d n e j propagandy r.a zew nątrz , 
B y ła  państwem s ta ty czn y m , t  o ls  zen.vizir, 
p rz e c iw n ie  ; w y tęża  w sz y s tk ie  s i ł y ,  aby | 
n a rz u c ić  ś w ia tu  sw oją id e o lo g ie  i  swój 
re ż im . R e p re z e n tu je  maksymalny dynamizm 
p o l i ty c z n o  -  id e o lo g ic z n y , i-despoty kary 
d o tą d  w h i s t o r i i .  W k le sz c z a c h  te g o  
dynamizmu p o g rą ż a ją  s i ę  c a łe  k r a je  i  
n a ro d y .

3) R o s ja  c a r s k a , gdy d z i a ł a ł a  im­
p e r i a l i s t y c z n i e ,  gdy m ob ilizow ała  na 
wojno sw oja m ięso  a rm a tn ie , m ia ła  zada­
n ie  t r u d n i e j s z e  n iż  bo lszew ism . Ten b o -

. wiem p o t r a f i ł  ugruntować w d z i e s i ą t ­
kach  m ilionów  swych niew olników  
g łę b o k ie  p rz e św ia d c z e n ie  o n ic e  e z p ie -  
c z e ń s tw ie  k a p i t a l i s t y c  m ego" o k rążen ia"  . 
Wobec te g o  każda  w ojna,  ̂naw et n a jb a r ­
d z i e j  . sse s tro p y  Sow ietów  agresyw na, 
nab iera*  a u t  oma ty  o zn ie  cech  wojny obron- i 
n c j ,  a  w ięc s p ra w ie d liw e j.

R) Za c a r s k ie j  I-os j i  o p in ia  pub- 
l i c z h a  b y ła  n as taw io n a  k ry ty c z n ie  wo­
b e c  rz ą d u , i s t n i a ł y  n ie z a le ż n e  orga­
ny i n t e l i g e n c j i  r o s y j s k i e j ,  k tó ra  
o r ie n to w a ła  s in  w f a ł s z a c h  urzędow oj 
p u b l i c y s ty k i  i  p o tę p ia ła  nikczem no^- I 
c i  system u rządow ego. V: R o s j i  S- cw icc-

k i e j  n ie z a le ż n a  o p in ia  p u b lic z n a  wo- 
g ó le  n ie  i s t n i e j e ,  co u ła tw ia  rządow i 
sow ieckiem u jego  p o l i ty k i  mordowania 
w o ln o śo i nawewnątrz i  n aze w n ą trz .

5) S tw ie rd z ić  n a le ż y , że  carska^  
R o s ja  -  n ie z a le ż n ie  od p o ls k ic h  z n ią  
porachunków  -  b y ła  przy  n a jm n ie j w X_X. 
w ieku  państwem w zg lędn ie  uczciwym w 
s to su n k a c h  m iędzynarodow ych. Honorowa­
ł a  umewy m iędzynarodow e. Wy s ta rc z y  
przypom nieć p o p a rc ie  S e r b i i  w ro k u  
1914 i  odmowę M ik o ła ja  I I  co do za­
w a rc ia  odrębnego p o k o ju  z Niem cam i. 
R o s ja  Sow iecka we w rz e śn iu  1939 a .  
z łam ała  p o lsk o  -  so w ie c k i p a k t o n i e ­
a g r e s j i  a  n a s tę p n ie  zaan ek to w ała  k ra ­
je  b a ł ty c k ie ,  z k tó ry m i u p rz e d n io  za ­
w a rła  u k ła d y . N a s tę p n ie  z łam ała  p o ls k o  
-so w ie c k ą  urnowe z ro k u  1941^ zryw ając  
s to s u n k i  dyplom atyczne z legalnym  R zą­
dem. P o lsk im  i  b ezp raw n ie  okupując p o l ­
s k ie  z ie m ie . Ja k o  p a r tn e r  miedzy n a ro ­
dowy b o lszew icy  w ykazu ją  te n  sam s t o ­
p ie ń  " lo ja ln o ś c i "  , co Niemcy h i t le r o w ­
s k ie ,  a  m n ie jsz y , n iż  R o s ja  c a r s k a .

6) R o s ja  c a rsk a  b y ła  o k ru tn a , i  
d c s jjo ty c m a , a l e  w tyłkowych wypadkach 
k a r a ła  ty lk o  os oby, k t  ó re  , d z i a ła ły  
p rzec iw k o  ustawom. R o s ja  S ow iecka w 
na j  s z e rs  ze j  m ie r  ze s to s u je  za s adę od- 
p o w ie d z ia ln o ś c i  zb io ro w e j, ’s to s u ją c  
o k ru tn e  r e p r e s j e  naw et w s to su n k u  do 
d z i e c i ,  k tó r e  w s o w ie c k ie j i n t e r p r e t a ­
c j i  n i e r a z  uznawane z o s ta j ą  jak o  
" s o c ja ln o  opasry  j  e le m e n t" ,

~f) T ec h n ik a  i  d e te rm in a c ja  v/ p rz e ­
p row adzan iu  celów  p o li ty c z n y c h  k s z t a ł ­
t u j ą  s i c  ” na korzyść*1' Sow ietów , gdy .. 
je  zestawim y z c a ra te m . T e r r o r   ̂i  s y s ­
tem p o lic y  jn o  -  żandarm sko -  s z p ic lo w s -  
k i  p o d n io ś l i  b o lszew icy  na najw yższy 
s to p ie ń  " d o s k o n a ło ś c i" ,  d e p o r ta c jo  z 
ty  s ia c y  -  do m ilionów . M orderstw o k a­
ty ń s k ie  niem a a n a lo g i i  w d z ie ja c h  ia -  
r a t u .  W o k r e s ie  ca rsk im  P o lac y  ̂ zabo­
r u  rosy  ja k ie g o  u trzy m y w ali łą c z n o ść  
z P o lak am i z in n y ch  zaborów, \7 o k re ­
s i e  sow ieckim  Po lacy  z zab o ru  r o s y j ­
sk ie g o  s ą  herm ety  c z n ie  o d c ię c i  od ma­
ł e j  p o z o s ta łe  j  c z ę ś c i  n a ro d u .

P r  ty to czo n e  p rz e z  Rs .p ro f .K a n ta ­
k a  momenty, św iad czące  o szczególnym  -  
je s z c z e  większym n iż  ca c a r a tu  -  
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  ro sy jsk im ,-  powi -  
n ie n  so b ie  uświadomić każdy P o la k .
Tą św iadom ością pomnoży swo j ą  p r t y  -  
d a tn o śc  do p racy  i  w a lk i na r z e c z  
n ie p o d le g ło ś c i .

G-dy to k  k o n k re tn ie  i  g ro ź n ie  ry su ­
j e  się-; p rzó d  r#m i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
r o s y j s k ie ,  pism o k a p itu la n to w  " J u t r o

P o l s k i " ( N r .35 c ,2. IX .4 3 . r . )  o g ło s i ło  
f ra z e o lo g ic z n y  a r ty k u ł ,  p e łe n  w iary  w 
m ią d ty  narodowe id e a ty  dem okratyczne i  
możność- w sp ó łż y c ia  z R o s ją  Sow iecką,
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P o l i ty k a
W atykanu zerw ał, ja k  w iadom o,konkor­

d a t ,  motywując te n  k rok  tym, 
że  W atykan p ro w a d z ił w cza ­
s ie  wojny p o l i ty k ę  " p ro n ie ­

m ieck ą" , Wymieniony chwyt so w ieck i b y ł  
zrozum iany d la  . w sz y s tk ic h , k tó rz y  ro z u ­
m ie ją  i s t o t ą  p o l i t y k i  so w ie c k ie j.  P o l i ­
ty k a  t a  ro z c ią g a  z a rz u u " k o la b o ra ć j i"  na 
w s z y s tk ie  c z y n n ik i ,  k tó r e  w ykazują n ie ­
za leżn o ść  wobeo rz ą d u  so w ieck ieg o .
O c z y w iśc ie  czynnik iem  tak im  je s t .  w p ie rw ­
szym r z a d z ie  W atykan. D la te g o  wład-zę 
scv /iecko  -  w arszaw sk ie  p r ę d z e j  czy póź­
n i e j  m usiały dokonać te g o  ze rw a n ia .
O rgan w a ty k ań sk i " C s se rv a to re  Romano" 
z a m ie ś c i ł  a r ty k u ł ,  kom entujący k rok  
a d m in i s t r a c j i  w a rszaw sk ie j i  s tw ie r d z i ł )  
z a rz u ty  'sow ieckie są  c a łk o w ic ie  bezpod­
staw ne. W atykan n ie  ty lk o  n ie . p ro w a d z ił 
ż a d n e j p o l i t y k i  p ro n ie m ie c k ie j w og o l -  
n o ś o i ,  a l e  i  w s z c z e g ó ln o ś c i n ie  miano­
w a ł n ie m ie c k ic h  b iskupów , . le c z  je d y n ie  
zarządców  d je c e z a l ry c h  > z k tó ry c h  jednym 

b y ł  b is k u p  g d ań sk i, n ie  bodący c z ło n ­
kiem  e p isk o p a tu  n ie m ie c k ie g o , drugim  
f r a n c is z k a n in ,  tr z e c im  zaś b is k u p  p o l­
s k i ,  je d y n y * ja k i p o z o s ta ł  na  t .z w .p rz e z  
Niemców t e r e n i e  W arthegau .

• W zw iązku z t ą  spraw ą w arto  zan o to -  - 
wać g ło s  r a d i a  New-York. R ad io  to  nada­
ł o ,  że  w ro k u  1941 w ładze h i t le ro w s k ie  
-  ja k  sic o b ecn ie  o k azu je  z,e z n a le z io  -  
nych  aktów  w a rch iw ach  n ie m ie c k ic h  -  
p r z e ję ły  pism o O jca  Ś w ię te g o  do b is k u ­
pa F re ib u rg a ,  w którym  to  l i ś c i e  P ap ież  
d z ię k u je  b isk u p o w i za d z ie ln y  opór s t a ­
w iany h itle ro w co m . N ie j a k i  R en h ard t 
H e in r ic h  p ro w a d z ił akcje a n ty k a to l ic k ą  
na  t e r e n i e  N iem iec i  odkomenderowały 
b y ł  do t r o p i e n i a  ta jn y c h  l i s tó w  p a p ie s ­
k ic h  i  i n s t r u k c j i ,  w ysyłanych z W atyka­
nu  do biskupów  k a to l i c k i c h  w Niem -  
c z e c h .

W ro k u  1941 S t a l i n  b y ł  je sz c z e  w spól­
n ik iem  H i t l e r a ,  a  W atykan już wtedy 
p o b u d za ł w P o ls c e  • akcje- a n ty h i t le ro w s ­
ką , b ro n iąc , k a to lic y z m u  p rzed  n iem iec ­
kim to ta liz m e m . O becnie to ta l iz m  so­
w ie c k i o sk a rża  P a p ie ż a  o p o p ie ra n ie  
N iem iec w ro k u  1941 i  u s iłu je - 'z e rw a ć  
w i i  zy pomiędzy k a to l ic k ą  P o lsk ą  a  Rzy­
mem. A le  te g o  ro d z a ju  k rok  może s i ę  
udać Sowietom ty lk o  na ic h  k a n c e la ­
ry jnym  . p a p ie rz e  i  w ic h  kom unisty c 2-  
n e j  b ib u l e .

Pogromy P ra s a  h e b ra jsk a  p o d a je
Zydow pod a larm u jącym i nagłówka­

mi wiadomość - Pa l e  s ty  ń sk ie  j  
Agenc j  i  T e1e g ra f ić z n e  j o 
ro z ru c h a c h  an tyżydow skich  

w T opo lozanach . P r a s a  p o d a je ,  że mi.es 
kancy żydowscy te g o  m ia s ta , k tó ry c h  
w iększość w ró c iła  z obozów k o n cen cra- 
cy jąy o h , u sk a rż a  sic na w ładze lo k a ln ą

s ta w ia ją c  im z a rz u t an tysem ityzm u, po 
pogrom ach w P o ls c e  -  pogromy w S ło w a c ji ,

H eb ra jsk a  gp/zeta "Davar" w raca je s z ­
cze do pogromów w P o ls c e ,  .S tw ie rd z a ,ż e  
rę k a  w ładzy j e s t  s ła b a .  N ie  j e s t  to- za­
pewne n a j t r a f n i e j s z a  c h a ra k te ry s ty k a  
w ładcy so w ie o k ie j, k t ó r e j  dużo można 
z a r z u c ić ,■ a le  n ie  t o ,  że j e s t  s ła b a ,
Ob je  k ty wnie na leży  p r  zy znać , ż e rc k a  
sow iecka j e s t  i  mocna i  p e łn a  i n i c j a t y ­
wy w k a ż d e j sp raw ie p o l i ty c z n e j .T a k ż e  
w sp raw ie  o rgan izow an ia  pogromów Żydów.

Spraw a Londyńskie BBC o g ła -
r e p a t r i a o  j i  sz a  ko respondenc jc• z N ie -  

mieo na tem at s y t u a c j i  
o b y w a te li p o ls k ic h  pod 
okup ac ją  ang lo -am erykań­

ską i-odpow iada  na z a rz u ty  i  a t a k i  w ar­
szaw sk ie  i  m oskiew skie w zw iązku z 
n iew y słan iem  d o tą d  o b y w a te li p o ls k ic h  

«pow ro tem ' do k r a ju .  K oresponden t r a d io ­
wy zazn acza , że  s z l a k i  kom unikacyjne 
pomiędzy P o ls k ą  i  R o s ją  z o s ta ły  uwol­
n io n e  od n ie p r z y ja c i e la  o w ie le  m ie s ić -  
cy w c z e śn ie j  n iż  s z l a k i  komun ikacy  jn e  
między P o ls k ą  a  N iem cam i. A pomimo to  
je s z c z e  do d n ia  d z i s i e js z e g o  n ie  n a s tą ­
p i ły  pow rót o b y w a te li p o ls k ic h  z . t e ­
renów  R o s j i  S o w ie c k ie j do p o l s k i .  Co 
w ię c e j:  am basador rz ą d u  w a rsz a w sk i^ o  
w Moskwie w y g ło s i ł  przem ów ienie dó 
Polaków  w Ros j i ,  o św ia d c z a ją c , że  n ie  
mogą być je s z c z e  p rz e w ie z ie n i  do k r a ju  
i  muszą n a r a z ie  pracow ać w ko łoh o zao h  
i  fab ry k ao h  ' so w ieck ic h .

P a r to  dodać, ż e  rów nocześn ie  komi­
t e t  Żydów p o ls k ic h  p rzy  ZPP. w R o s j i  
p row adzi p ropagandę X)0 z o s ta n ia  ty c h  
o b y w a te li p o ls k ic h  p rz y n a jm n ie j n a r a z ie  
w R o s j i ,  wysuwając te z ę ,  że  R o s ja  s t a ­
ł a  s 1  d la  n ic h  "d ru g ą  o jc z y z n ą " .

K a p i tu la n e j  K ijow ie  b a w iła  d e -
d z i a ła  ją  le g a ć  ja  " p o lsk a " ,w  k tó -

. r e j  sk lh d  w ch o d z ił S ta ­
n is ła w  G ra b sk i, prowa -  
dzący rokow ania z rządem  

u k ra iń sk im  w sp raw ie  wymiary lu d n o ś c i  
pomiędzy P o ls k ą  a U k ra in a . C hodzi t u  
przedew szy s tk iem  o Polaków  z M ałopo ls­
k i  W schodnie j o ra z  o U k ra iń có w ,k tó rzy  
z n a jd u ją  sic' je s z c z e  n a  Zachód od no­
w ej l i n i i  g r a n ic z n e j  z S ow ie tam i.

W d rodze p o w ro tn e j z K ijow a p.(5y«.b- 
s k i  'z a t r z y m a ł  sio. we Lwowie, g d z ie  
naw oływ ał Polaków , by o p u s z c z a li  Lwów 
i  u d aw ali s i ę  ha  zachodn ie  z iem ie  p o ls ­
k i e .  B yłych  profesorów  lw ow skiego u n i­
w e r s y te tu  i  p o l i t e c h n i k i  p .G rab s k i  na­
m aw iał, by p o je c h a l i  do G d ań sk a ,o b ie ­
c u ją c  im tam k a te d ry  na u n iw e rs y te c ie  
i  św ieżo  u tw o rzo n e j p o l i te c h n ic e .K a p i tu -  
l a n c i  "o c z y sz c z a ją "  Polskę; od polaków .
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